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Święta Wielkiej Nocy
To już drugie z kolei Święta, które prze-

żywać będziemy w rygorze sanitarnym.  
Jak eksperci przewidują, wypadną  
w szczycie trzeciej fali koronawirusa.  
Czy tak będzie? Już ponad rok zmagamy 
się z pandemią. Przywykliśmy do noszenia 
maseczek i dezynfekowania rąk. Kontaktu-
jemy się głównie za pomocą internetu i te-
lefonów. Nauczyliśmy się z nich korzystać. 
Mamy wszystko co potrzebne, aby dobrze 
przeżyć nadchodzące święta. Udział w na-
bożeństwach Wielkiego Tygodnia, świą-
teczne porządki, wielkanocne potrawy na 
stole i kultywowanie tradycji wielkanoc-
nych, to wszystko jest ważne i potrzebne  

do dobrego przeżycia czasu świąt.

Święta Wielkanocne to najstarsze  
i najważniejsze święta chrześcijańskie.  
Obchodzone są na pamiątkę śmierci  
i Zmartwychwstania Jezusa Chrystusa. 
Punktem kulminacyjnym tych świąt jest 
Triduum Paschalne rozpoczynające się 
Mszą Wieczerzy Pańskiej w Wielki Czwar-
tek, a kończące liturgią Wigilii Paschal-
nej. Życząc spokojnego czasu przedświą-
tecznego oraz nade wszystko dobrego  
zdrowia,  zapraszam do lektury wielkanoc-
nego numeru Zdrówka.

ZG

	 	 Wszystkim Czytelnikom Zdrówka życzymy, 	
aby tegoroczne Święta Wielkiej Nocy były czasem 
spędzonym z rodziną.

	 	 Niech nasze osobiste, 	
czy te przeprowadzane za 
pomocą łączy internetowych 
lub telefonicznych 
spotkania, wypełnia 
wzajemna życzliwość 	
i pokój. A tajemnica 	
i radość, jakie niesą ze sobą Wielkanocny Poranek, 
rozjaśniają wszystkie drogi życia i tchną nadzieję 	
na lepsze jutro. 

	 	 Nasze życzenia składamy także wszystkim chorym, 
a szczególnie tym, którzy czas świąt spędzać będą 	
w szpitalach.

Zbigniew Gumiński
z zespołem redakcyjnym informatora

Czytaj na stronie  10.
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Ze wcześniejszych raportów na-
ukowych wynika, że niektórzy pacjenci 
odczuwają negatywne skutki zachoro-

wania na koronawirusa, m.in. ból gło-
wy, zmęczenie, kaszel czy osłabienie.  
Do tych objawów po przebytej chorobie 

zaliczają się też problemy z pamięcią, 
mgła mózgowa i depresja. Ozdrowieńcy 
skarżą się, że utrzymują się one  co naj-
mniej do sześciu miesięcy. 

Kwestia ta zainteresowała naukow-
ców z Massachusetts General Hospital  
i Harvard Medical School. Ich celem 
było rozpoznanie cech indywidualnych, 
dzięki którym można byłoby przewidzieć 
przebieg objawów przez co najmniej 
dwa miesiące. Na portalu medycznym 
medRxiv ukazały się wyniki badań poka-
zujące, że ozdrowieńcy mogą odczuwać 
objawy do 10 miesięcy po zakażeniu  
wirusem SARS-CoV-2.  

Przeszedłeś COVID-19?  
Jest szansa, że możesz długo odczuwać  

skutki tej choroby
Osoby, u których infekcja COVID-19 miała ciężki przebieg, mogą 

odczuwać jej objawy nawet przez kilka miesięcy. O tym dowodzą  
najnowsze wyniki badań naukowych!



Naukowcy przeprowadzili badanie, 
które wykazało, że 87 proc. osób z CO-
VID-19 miało co najmniej jeden długo 
utrzymujący się objaw. Z kolei 63 proc. 
pacjentów sześć miesięcy po przebytej 
hospitalizacji borykało się z osłabieniem 
lub zmęczeniem. 26 proc. ozdrowień-
ców narzekało na zaburzenia snu.

Wnioski z badania 
Zespół badaczy wy-

korzystał dane z wielo-
falowej ankiety prze-
prowadzonej w Stanach 
Zjednoczonych między  
13. 06. 2020 a 10. 01. 
2021 roku. Wzięło w niej 
udział ponad 124 tys. 
osób. Na podstawie tych 
informacji naukowcy 
określili zakres poszcze-
gólnych cech, które prze-
widywały utrzymywanie 
się objawów pocovido-
wych przez kilka miesięcy 
po wyzdrowieniu. 

Około 7,9 proc. ozdrowieńców zgło-
siło, że objawy odczuwało przez ponad 
dwa miesiące po przebytej chorobie. 
Naukowcy odnotowali, że spośród an-
kietowanych 3,4 proc. miało negatyw-
ne skutki po koronawirusie utrzymują-
ce się przez cztery miesiące lub dłużej,  

a 2,2 proc. przez ponad pół roku.  
Analiza dostarczyła dowodów, że nie-
którzy ozdrowieńcy doświadczają dłu-
gotrwałych i uporczywych efektów po 
przebytej chorobie COVID-19. Odno-
towano też, że wiek może mieć wpływ 
na czas ich trwania i podkreślono,  
że „trwałe objawy nie są silnie związane  
z żadną indywidualną grupą socjodemo-
graficzną”. 

Zdaniem naukowców te wyniki mogą 
pomóc w stratyfikacji ryzyka, mającej na 
celu określenie osób, które są bardziej 
narażone na trwałe objawy.

Autor Anna Tłustochowicz
Źródło: https://www.poradnikzdrowie.pl



Zwiększamy możliwości testowania 
na Covid-19 

Jeśli podejrzewasz u siebie Covid-19, nie czekaj! Wypełnij 
formularz online. Na podstawie przekazanych danych dowiesz 
się, czy kwalifikujesz się na test. Pandemia znowu przyspiesza. 
 Miniony tydzień to wzrost zakażeń, ale też i zgonów.

Jak mówi minister zdrowia Adam Niedzielski, nowa ścieżka  
testowana ma odciążyć lekarzy podstawowej opieki zdrowotnej, ale 
też zapewnić powszechną dostępność do badań. Poniżej wyjaśniamy, 
jak skorzystać z tego rozwiązania. Chcesz zapisać się na test przeciw 
Covid-19? Wypełnij formularz.

To kolejne udogodnienie dla  
pacjentów, którzy czują się źle i po-
dejrzewają, że mogą mieć Covid-19.  
Teraz możesz zapisać się na test online. 
Wystarczy, że wypełnisz formularz do-
stępny na stronie gov.pl/dom. Zostaniesz 
poproszony o udzielenie odpowiedzi na 
kilka pytań. Na podstawie przekazanych 
przez Ciebie danych system określi, czy 
kwalifikujesz się do testu. Jak to działa?
1.	 Wejdź na stronę gov.pl/dom i klik-
nij w przycisk „Formularz”.
2.	 Odpowiedz na pytania w ankiecie.
3.	 Jeśli system zakwalifikuje Cię na 
test, skontaktuje się z Tobą konsultant 



z Centrum Monitorowania Domowej 
Opieki Medycznej.
4.	 Otrzymasz zlecenie na test z syste-
mu eKolejka.
 Ostatnie dni to wzrost zakażeń i zgo-
nów na Covid-19. W okresie od 9 do 15 
marca odnotowaliśmy o 30% zachoro-

wań i blisko o 25% zgonów więcej niż  
w poprzednim tygodniu. – To niepoko-
jące wyniki. Mamy dynamiczny wzrost, 
zdecydowane przyspieszenie w sto-
sunku do tego, co obserwowaliśmy  
w ostatnich dniach – informuje minister 
zdrowia Adam Niedzielski. – Będziemy 

uważnie się przyglądali, co będzie działo 
się dalej. Kolejne nasze kroki będą po-
dyktowane dynamiką wzrostu zakażeń 
w ciągu kilku najbliższych dni  – dodaje 
minister Niedzielski.

Źródło:  
https://www.gov.pl/web/szczepimysie

Opublikowano 15.03.2021 r.



Bogactwo natury - sok z brzozy 
Sok z brzozy, znany także jako 

oskoła, stosuje się w medycynie ludo-
wej jako lek przeciwnowotworowy. 
Wielu wierzy także, że sok z brzozy  
łagodzi bóle reumatyczne i objawy 
choroby wrzodowej. Świeży sok z pnia 
brzozy, a także z jej młodych liści i pącz-
ków jest skarbnicą witamin i minera-
łów. Sprawdź, jakie jeszcze właściwości 
lecznicze ma sok z brzozy.

Sok z brzozy ma liczne właściwości 
lecznicze. Najcenniejszy jest sok pozy-
skiwany z pnia brzozy (oskoła, bzowina), 
który zawiera najwięcej witamin i soli mi-
neralnych. Działanie zdrowotne ma także 
sok wyciśnięty z liści czy dojrzewających 
pączków brzozy.

Kiedy zbierać sok z brzozy? Na 
przełomie marca i kwietnia. Pozyskanie 
soku z liści brzozy nie jest łatwą sztuką,  
w związku tym najczęściej używa się ich 
jako okładów przy leczeniu reumatyzmu.  
Z kolei wyciąg uzyskiwany z dojrzewa-
jących pączków brzozy działa przeciw- 
bólowo i przeciwgorączkowo.

Sok z liści brzozy na reumatyzm i rwę 
kulszową

Sok z brzozy łagodzi bóle reuma-
tyczne, a w szczególności ból związany  
z uszkodzeniem nerwu kulszowego (rwa 
kulszowa). W takich przypadkach najle-
piej sprawdza się maść uzyskana z soku 
z brzozy, którą należy wcierać w bolące 
miejsca.

Sok z liści brzozy na kamienie nerko-
we

Świeży sok z liści brzozy ma działanie 
moczopędne i odtruwające organizm. Sok 
z brzozy stymuluje proces filtracji w prze-
wodach moczowych, przyśpiesza wyda-
lanie moczu i złogów oraz zapobiega po-
wstawaniu kamieni moczowych.

Oskoła na wzmocnienie odporności
Regularnie pity sok z brzozy wzmac-

nia układ odpornościowy, a tym samym 

zapobiega infekcjom wirusowym, tak czę-
stym wczesną wiosną. Dlatego jest szcze-
gólnie polecany osobom, które są bardziej 
podatne na zakażenia wirusowe, czyli np. 
małym dzieciom i osobom starszym.

Sok z pnia brzozy a właściwości prze-
ciwnowotworowe

Sok z brzozy w medycynie ludowej 
od lat jest uważany za lek zapobiegają-
cy powstawaniu raka, a szczególnie raka 
płuc. Z tego powodu jest on polecany na-
łogowym palaczom.

Sok z pączków brzozy na grypę
Sok z pączków brzozy może pomóc 

w zbiciu wysokiej temperatury, złagodzić 
bóle gardła, bóle mięśniowe i ból kości. 
Dlatego jest polecany osobom, które zma-
gają się z grypą i infekcjami grypopodob-
nymi.



Sok brzozowy na wrzody
Osoby, które zmagają się z wrzodami 

żołądka lub nieżytem żołądka, powinny 
wypić świeży sok z brzozy, który złagodzi 
dokuczliwe objawy chorób układu pokar-
mowego.

Sok z brzozy na choroby serca
Sok z brzozy, dzięki zawartości na-

turalnych przeciwutleniaczy, wspomaga 
funkcjonowanie układu krwionośnego, 
m.in. zapobiega zakrzepicy i chorobom 
niedokrwiennym serca.

Autor Monika Majewska 
Źródło: /www.poradnikzdrowie.pl/



Twoje osocze zawiera przeciwciała, 
które mogą wspomagać leczenie 
chorych na COVID-19. Oddaj 
je w Regionalnym Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa
im. dr Konrada Vietha w Radomiu. 
Uratuj zdrowie i życie drugiemu 
człowiekowi! 

Regionalne Centrum Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa  
im. dr Konrada Vietha w Radomiu zwraca się z prośbą  

do potencjalnych dawców osocza - osób, które przechorowały COVID-19.
Wraz ze wzrostem zachorowań na COVID-19, a tym samym ogromnym 

zapotrzebowaniem na osocze dla ciężko chorych na koronawirusa,  
PROSIMY O ODDAWANIE OSOCZA. 

PILNE potrzebujemy osocza osób posiadających grupę krwi AB.

Pokonałeś COVID-19?
Oddaj osocze i pomóż wyzdrowieć innym!



RODZINA
Czystość przedmałżeńska i małżeńska

- 11 -

Termin „czystość” oznacza cnotę, której posiadanie 
pozwala nam kierować własną seksualnością w taki spo-
sób, że zawsze odpowiada to moralnemu dobru, czyli temu, 
czego pragnie dla nas Bóg – Stwórca, w tej ważnej sferze 
naszego życia. Czystość to postawa polegająca na posza-
nowaniu w myśli, mowie i uczynku, siebie oraz innych. Na 
straży czystości stoi VI i IX przykazanie Boże. W dzisiejszym 
świecie nauczanie Kościoła, zachęcające do czystości przed-
małżeńskiej traktowane jest jak jakiś przeżytek z dawnych 
lat. Wokół niego narosło mnóstwo mitów i często spotyka 
się z niezrozumieniem. Kościół zachęca do wstrzemięźliwo-
ści po to, aby pomóc człowiekowi zrealizować w życiu naj-
większą miłość. Jeśli chce się, żeby życie seksualne łączyło 
tylko z jedną, ukochaną osobą, to warto poczekać z nim do 
ślubu.

Czystość przedmałżeńska przynosi wiele innych korzy-
ści. Dzięki niej młodzi ludzie uczą się rozmawiać z drugą 
osobą, poznawać jej potrzeby, wyrażać uczucia na wiele 
różnych sposobów. Jednym słowem stawiają na pierwszym 
miejscu miłość, a nie seksualność. Zachowanie czystości 
pomaga uniknąć wielu zagrożeń. Współżycie seksualne  
w pewien sposób ogranicza wolność. Jeśli już z kimś się 
współżyło czuje się pewną więź z tą osobą, ma się poczu-
cie, że skoro już weszło się z nią na najbardziej intymny 
stopień relacji, to trzeba ten związek kontynuować. Często 
wtedy przymyka się oczy na największe wady drugiej osoby, 
co w dłuższej perspektywie czasu może przynieść tragiczne 
skutki. Współżycie przed ślubem to oddzielanie seksu od 
instytucji małżeństwa. A skoro w świadomości akt seksualny 
przestaje być czymś jednoznacznie przypisanym do małżeń-
stwa, to oznacza to, że po ślubie trzeba się liczyć się z ryzy-
kiem zdrady lub rozwodu. W końcu współżycie seksualne 
zawsze wiąże się z możliwością poczęcia dziecka. Młode 
pary z reguły nie są przygotowane na przyjęcie potomstwa. 
Gdy dziewczyna spodziewa się dziecka, dochodzi do drama-
tów: zawierane są śluby pod presją rodziny, młodzi muszą 
zreorganizować sobie życie: zrezygnować ze studiów, pójść 
do pracy, porzucić marzenia. Nie wspominając o sytuacjach, 
gdy chłopak porzucając dziewczynę ucieka od odpowie-
dzialności, czy też para decyduje się na dokonanie aborcji. 
Współżycie przedślubne nie ubogaca drugiej osoby, a wręcz 
przeciwnie – bardzo ją zubaża. Miłość pomiędzy kobietą  
i mężczyzną wyraża się za pomocą wielu znaków. Mogą nimi 
być: uśmiech, dobre słowo, pomoc w pracy, przytulenie, 
pocałunek, pocieszanie i wiele innych. Najgłębszym z nich 
jest stosunek płciowy. Gdy chłopak z dziewczyną zaczną 
wyrażać to, co ich łączy poprzez współżycie, zaniedbują ten 
wspaniały język miłości, jakim są pozostałe znaki i mogą 
doprowadzić do kryzysu w późniejszym małżeństwie.

Czystość małżeńska jest dla wielu terminem niezrozu-
miałym. Małżeństwo czyste to takie, jakim je zaplanował 
Stwórca i przez to najszczęśliwsze. Ważnym elementem czy-
stości w małżeństwie jest prawidłowe współżycie. Czystość 
wymaga obopólnej zgody i trwałej bliskości psychicznej 
męża i żony w codzienności. By nie bać się własnej płodno-
ści i móc traktować ją jako piękny dar do zagospodarowa-
nia, trzeba ją objąć rozumem i podporządkować woli własne 
działania seksualne. Czystość w małżeństwie wymaga posza-
nowania rytmu płodności kobiety oraz respektowanie zasad 
moralnych w tym zakresie Nieczyste są wszelkie działania 
autoerotyczne, antykoncepcyjne, poronne i abortywne.

Wszyscy ludzie bez wyjątku wezwani są do panowania 
nad sobą i czystości seksualnej, bo ona przynosi szczęście 
człowiekowi. Jedynie w małżeństwie, do stanu czystości 
należy normalne i prawidłowe współżycie małżeńskie. 
Ono może powodować wzrost osób i ich więzi. Poza mał-
żeństwem zawsze – mimo doraźnej przyjemności – owo-
cuje dezintegracją człowieka, ponieważ jest działaniem 
wewnętrznie sprzecznym, lękowym. Pragnę efektu ubocz-
nego – przyjemności, a boję się skutku naturalnego – płod-
ności.

Duszpasterstwo Rodzin Diecezji Radomskiej
www.dr.radom.opoka.org.pl

Kto może oddać osocze?
Osocze może zostać pobrane od 

osób, które: 
-	 spełniają podstawowe 

kryteria kwalifikacji dla dawców krwi 
określone w Rozporządzeniu Ministra 
Zdrowia z dnia 11 września 2017 r.  
w sprawie warunków pobierania krwi  
od kandydatów na dawców krwi  
i dawców krwi (Dz. U.2017 poz. 1741) 

-	 przechorowały COVID-19, 
bądź przeszły bezobjawowe zakażenie 
wirusem SARS-CoV-2 (potwierdzone 
testami, bądź wpisem w aplikacji gabinet.
gov.pl), zostały uznane za wyleczone 
i czują się zdrowe, czyli minęło co 
najmniej 14 dni od zakończenia izolacji.

-	 są w wieku 18-65 lat;
-	 w przypadku przeprowadzonej 

w przeszłości transfuzji oraz kobiet 
po przebytej ciąży w wywiadzie 
wymagane będą dodatkowe badania, 
które wykonane zostaną przez Centra 

Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa.
 Rekomendujemy wcześniejszy 

bezpośredni kontakt telefoniczny 
z Centrum Krwiodawstwa  
i Krwiolecznictwa, ponieważ 
szczegóły pobrania są ustalane 
indywidualnie z każdym dawcą.  

Dokończenie na str. 12.



Nie są wymagane jakiekolwiek 
dodatkowe badania wykonywane 
indywidualnie przez dawcę. Niezbędne 
badania dla dawców zapewnione są 
przez publiczną służbę krwi.

Jak pobierane jest osocze?
Osocze pobierane jest metodą 

plazmaferezy. Podczas plazmaferezy 
pobierana jest krew, którą rozdziela się  
na osocze i pozostałe składniki, które są 
przetaczane z powrotem do tej samej 
żyły. Pobieranie osocza nie boli, jest 
całkowicie bezpieczne i trwa od 30 do 
40 minut. Jednorazowo pobierane jest 

nie więcej niż 750 ml osocza.
Jeśli pobranie osocza metodą 

plazmaferezy nie jest możliwe, 
pobierane jest 450 ml krwi pełnej,  
z której otrzymywane jest ok 220-230 ml 
osocza. 

Co dalej dzieje się z osoczem?
Pobrane osocze jest poddawane 

procedurze redukcji patogenów, 
dzielone na dawki wielkości 100-250 ml 
i zamrażane.

W zależności od zawartości  
w osoczu przeciwciał neutralizujących 
wirusa, chorym na COVID-19 przetacza 
się 200-400 ml osocza.

Jak działa terapia osoczem?
Zawarte w osoczu przeciwciała 

neutralizujące wirusa SARS-CoV-2 (który 
powoduje COVID-19) po przetoczeniu 
eliminują go z organizmu pacjenta  
z aktywnym zakażeniem. Chorzy często 
nie są w stanie wytworzyć własnych 
przeciwciał lub wytwarzają je zbyt wolno 
(niewspółmiernie do rozwoju zakażenia). 
Podanie gotowych przeciwciał znacznie 
przyspiesza procesy obronne i pozwala 
skuteczniej walczyć z koronawirusem.
Terapia osoczem rekonwalescentów 
była już wcześniej stosowana 
wielokrotnie przy zakażeniach wirusem 

Dokończenie ze str. 11.

Pokonałeś COVID-19?
Oddaj osocze i pomóż wyzdrowieć innym!



EBOLA, koronawirusem SARS (SARS 
-CoV), wirusem grypy A (H1N1) oraz 
wirusem „ptasiej” grypy A (H5N1).  
To jedna z najskuteczniejszych terapii 
przy zakażeniach wirusowych.

Źródło: http://www.rckik.radom.pl/

Regionalne Centrum 
Krwiodawstwa i Krwiolecznictwa

im. dr Konrada Vietha w Radomiu
bardzo prosi o telefoniczny kontakt wszystkie osoby,

które spełniają poniższe warunki:
1. Osoby po zakażeniu SARS-CoV-2 / po wyzdrowieniu  

z potwierdzonego COVID-19 
(na podstawie wpisu do systemu gabinet.gov), 

u których minął okres co najmniej 14 dni od zakończenia izolacji.
2. Są w wieku 18-65 lat.

W czasie rozmowy telefonicznej dokonana zostanie wstępna ocena 
braku przeciwwskazań do oddania osocza 

 i ustalony zostanie najdogodniejszy termin i miejsce jego pobrania.

Tel.: 600 035 315; 500 754 538
e-mail: pobieranie@rckik.radom.pl 

PROSIMY O ODDAWANIE OSOCZA.  
PILNE potrzebujemy osocza osób posiadających grupę krwi AB.





Od 20 marca w całej Polsce  
obowiązują rozszerzone zasady bezpieczeństwa

Sytuacja epidemiczna w Polsce 
pogarsza się. Brytyjska mutacja korona-
wirusa powoduje, że liczba nowych  
zachorowań oraz osób hospitalizowa-
nych znacząco rośnie. Dlatego, w trosce  
o zdrowie i życie obywateli, podjęliśmy  
decyzję o wprowadzeniu rozszerzonych 
zasad bezpieczeństwa w całej Polsce. 
Dodatkowo rekomendujemy pracę 
zdalną wszędzie tam, gdzie jest to 
możliwe. Zasady wprowadzone zostaną 
od soboty, 20 marca. Obowiązywać będą  
do 9 kwietnia, czyli obejmą także okres 
Świąt Wielkanocnych.

Zasady bezpieczeństwa we 
wszystkich województwach

Od 20 marca do 9 kwietnia w całej 

Polsce będą obowiązywały następujące 
ograniczenia. Swoją działalność muszą 
zawiesić:

• hotele (wyjątkiem są m.in. hotele 
robotnicze, a także noclegi świadczone 
w ramach podróży służbowych  
– dokładny katalog wyjątków wraz 
z wymaganym potwierdzeniem 
odbywania podróży służbowej znajdzie 
się w rozporządzeniu);

• galerie handlowe – z wyjątkiem 
m.in.: sklepów spożywczych, aptek  
i drogerii, salonów prasowych, księgarni, 
sklepów zoologicznych i z artykułami 
budowlanymi. W galeriach handlowych 
nadal będą mogły działać m.in. usługi 
fryzjerskie, optyczne, bankowe, pralnie;

• teatry, muzea, galerie sztuki 
(możliwa jest jednak organizacja prób  
i ćwiczeń, a także wydarzeń online);

• kina (zakaz projekcji filmów dotyczy 
również domów i ośrodków kultury);

• baseny (wyjątkiem są baseny  
w podmiotach wykonujących 
działalność leczniczą i dla członków 
kadry narodowej);

• sauny, solaria, łaźnie tureckie, 
salony odchudzające, kasyna;

• stoki narciarskie;
• kluby fitness i siłownie;
• obiekty sportowe (mogą 

działać wyłącznie na potrzeby sportu 
zawodowego i bez udziału publiczności).

Ważne! Ze względów bezpieczeństwa, 
wszyscy uczniowie w Polsce – w tym 
także w klasach 1-3 – będą uczyć się 
zdalnie. W całym kraju zalecamy także 
pracę on-line – wszędzie tam, gdzie jest 
to możliwe.

W Święta Wielkanocne, po 
pierwsze bezpieczeństwo

Trudna sytuacja związana  
z COVID-19 wymaga ograniczenia 
naszej aktywności społecznej – niestety 
także podczas Świąt Wielkanocnych. 
Jeśli chcemy wrócić do czasów sprzed 
pandemii, musimy być odpowiedzialni. 
Powinniśmy więc rozważyć, czy w okresie 
świąt nie ograniczyć naszych kontaktów 
wyłącznie do grona najbliższej rodziny, a 
ewentualne spotkania przełożyć na inny, 
bardziej bezpieczny czas. Wiele zależy 
od nas samych. Dbajmy o siebie i swoją 
rodzinę.

Pamiętaj o zachowaniu dystansu, 
dezynfekcji rąk, noszeniu maseczki 
i częstym wietrzeniu pomieszczeń. 
Jeśli masz telefon komórkowy, poproś 
bliskich o zainstalowanie aplikacji STOP 
COVID ProtegoSafe, która powiadomi 
Cię o możliwym kontakcie z osobą 
zarażoną. 

Opublikowano 17.03.2021 r.

źródło: https://www.gov.pl/web/
koronawirus/



pn., śr., pt. od 15

zapisy na telefon:
606 689 450

-  leczenie chorób oczu u dzieci i dorosłych

-  leczenie zeza i niedowidzenia

-  leczenie wad wzroku

-  badania do praw jazdy i szkoły                   

- aplikacja soczewek kontaktowych

- bezkontaktowy pomiar ciśnienia

  wewnątrzgałkowego

Radom
ul. Żeromskiego 62

specjalista chorób oczu
lek. med.Ewa Krupa
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Trudny czas dla alergików 
Przełom zimy i wiosny 

to trudny czas dla alergików  
- dowiedz się jak zminimali-
zować objawy choroby.

Nie dla wszystkich przełom zimy  
i wiosny niesie ze sobą dawkę pozytyw-
nych emocji. Rozpoczęcie wegetacji oraz 
procesu kwitnienia roślin dla alergików 
oznacza początek wielomiesięczne-
go sezonu pylenia, który potrwa aż do  
jesieni. Alergicy mają za sobą również 
niezwykle trudną zimę, podczas której 
wielu z nich odczuwa nasilone objawy 
choroby. Jak najlepiej przygotować się 
na wiosenne boje z alergią?

Zima w tym roku dała o sobie znać 
niespodziewanie późno, ale za to ude-
rzyła ze zdwojoną siłą. Jeszcze w drugiej 
połowie lutego trudno było uwierzyć,  
że upragniona wiosna pojawi się w mar-
cu. Słoneczne dni i rosnące temperatury 
w ostatnich dniach dają jednak nadzie-
ję, że już za chwilę będziemy mogli cie-
szyć się przyrodą budzącą się do życia. 
 Ale nie wszyscy…

Życie z alergią przez cały rok
Alergia to choroba, której objawy 

mogą występować niezależnie od pory 
roku. Dane są bezwzględne. Szacuje się, 
że nawet co trzecia osoba na świecie  

boryka się z alergią, a w Polsce jej obja-
wy ma aż 40% populacji!

Od lat funkcjonuje mylne prze-
świadczenie, że jesienią i zimą nie jest 
tak dokuczliwa jak w sezonie pylenia 
roślin. Mroźne powietrze tylko sprawia 
wrażenie wolnego od zanieczyszczeń. 
U osób wrażliwych na działanie rozto-
czy, grzybów, pleśni czy sierści zwie-
rząt, właśnie zimą objawy alergii mogą 
się nasilać. Wtedy też najwięcej czasu 
spędzamy w pomieszczeniach – ogrze-
wanych, klimatyzowanych, nie wietrzo-



nych. Ogrzewanie wysusza powietrze,  
a niezbyt częsta cyrkulacja i gorsza wen-
tylacja powodują, że w pomieszczeniach 
zamkniętych krążą roztocza, bakterie, 
włókna tkanin czy sierść zwierząt, które 
są silnymi alergenami.

Po niezbyt łaskawej zimie, już  
w lutym możemy obserwować początek 
sezonu pylenia roślin, które zostaje za-
inicjowany przez leszczynę i olchę. Prze-
dłużająca się zima  oznacza, że jedno-
cześnie zaczyna pylić wiele uczulających 
roślin, oprócz wspomnianych wcześniej, 
również brzoza, topola, cis i wierzba. 
Najwyższe stężenie pyłków notuje się 
w pogodne, bezwietrzne dni, a zmniej-
szenie ilości alergenów w powietrzu 
przynoszą dopiero gwałtowne opady. 
Marzec nazywany jest często najtrud-
niejszym miesiącem dla alergików, po-
nieważ stężenie pyłków tych drzew jest 
wtedy niezwykle wysokie, skutecznie 
uprzykrzając codzienność.

Na które pyłki alergicy powinni 
uważać w marcu?

•	 Olcha - najczęściej uczula-
jące drzewo. Jej pyłki powodują katar, 
łzawienie oczu, kaszel i ataki kichania. 
Mieszkańcy aglomeracji miejskich nara-
żeni są na objawy w większym stopniu, 

ponieważ białko występujące w pyłkach 
wchodzi w reakcje ze spalinami.

•	 Leszczyna - symptomy to 
nieżyt nosa, astma, zapalenie spojówek 
oczu, czasami także skórne reakcje aler-
giczne - wypryski i pokrzywki.

•	 Cis - w jego pyłkach znajduje 
się silna trucizna  o nazwie taksyna, któ-
ry może podrażnić błony śluzowe nosa  
i gardła.

•	 Topola - to właśnie w marcu 
przypada okres jej pylenia, ale warto 
podkreślić, że w porównaniu z olchą czy 
brzozą, topola uczula stosunkowo rzad-
ko i łagodnie.

•	 Wierzba - symptomy to wy-
jątkowo intensywny katar, łzawienie  
i podrażnienie skóry. Uczula rzadko, ale 
reakcja alergiczna jest zazwyczaj bardzo 
silna.

•	 Brzoza - obok olchy najczę-
ściej uczulające drzewo. Jej pyłek osiąga 
stężenie zwykle przekraczające aż 1000 
ziaren na metr sześcienny powietrza. 
Symptomy to katar i swędzenia nosa 
oraz łzawienie oczu

Źródło https://szczepienia.pzh.gov.pl/



Skąd wzięło się prima aprilis?

Od greckich i rzymskich mitów…
Prima aprilis, jak można się domy-

ślić, znaczy po prostu „pierwszy kwiet-
nia”. W Europie łacińskiej zaczął być po-
pularny w późnym średniowieczu, a jego 
korzeni szukać trzeba w starożytności. 
Gdzie zaś dokładnie? Cóż, tego historycy 
nie są już do końca pewni. Tropy prowa-
dzą przede wszystkim do Grecji i Rzymu, 
a każda z wersji wydaje się być równie 
prawdopodobna - należy więc ostrożnie 
założyć, iż końcowy efekt, którym cieszy-
my się współcześnie, jest wypadkową co 
najmniej kilku tradycji, legend i zwycza-
jów.

Jedna z hipotez mówi, iż prima 
aprilis związane było pierwotnie z ob-
chodzonym w starożytnym Cesarstwie 
Rzymskim świętem na cześć bogini  
Ceres, czyli Cerialiami. Gdy szukała 

swojej zagi-
nionej córki, 
Prozerpiny, 
została „wy-
prowadzona 
w pole”, czyli 
zwiedziona 
fałszywymi 
informacjami. 
Elementem 
obchodów 
święta miał 
być więc zwy-
czaj robienia 
sobie nawza-
jem drobnych 
psikusów.  
Podobną  
historię znajdziemy także w mitologii 
greckiej – córka Demeter, Persefona 

(znana też jako Kora) została porwana do 
Hadesu na początku kwietnia. Demeter 
chciała odnaleźć ją, kierując się rozlega-
jącym się po krainie zmarłych głosem la-
torośli, jednak zwiodło ją echo. Źródłem 
współczesnego prima aprilis mogły być 

też rzymskie 
Veneralia, 
święto obcho-
dzone wła-
śnie 1 kwiet-
nia, często 
łączone też 
z Cerialiami 
oraz ze świę-
tem Fortuny.  
W tym dniu 
dozwolone 
były żarty 
i wygłupy; 
mężczyźni 
przebierali się 
za kobiety  
i tańczyli na 
ulicach.

… do papieża Grzegorza XIII
Warto wspomnieć także o roli 

Prima aprilis to jedno z najpopularniejszych polskich świąt poza  
religijnych. Skąd wzięła się tradycja robienia sobie żartów, psikusów  
i celowego wprowadzania w błąd? Jak wygląda w innych krajach?  
I na czym polegały „najsłynniejsze” primaaprilisowe żarty, które  
przeszły już do historii?



chrześcijaństwa: do 1582 roku, czyli do 
momentu, w którym papież Grzegorz 
XIII nie wprowadził nowego kalendarza, 
dzielącego rok na 12 miesięcy i zaczy-
nającego go od 1 stycznia (nazywany 
do dzisiaj od jego imienia kalendarzem 
gregoriańskim), w wielu krajach ówcze-
snej Europy nowy rok obchodzono pod 
koniec marca. Dokładna data zależała 
przede wszystkim od tego, jak wypada-
ły ruchome święta wielkanocne, jednak 
w późniejszych wiekach w większości 
miejsc starego kontynentu nowy rok 
przypadał właśnie na 1 kwietnia. Urzą-
dzano wówczas przyjęcia, tańczono, 
wręczano sobie prezenty. Po rewolu-
cji, którą łacińskiej Europie zafundował 
Grzegorz XIII, wielu jej mieszkańców 
jeszcze długo obchodziło nowy rok nie 
pierwszego stycznia, ale pierwszego 
kwietnia. Określano ich mianem „kwiet-
niowych głupców” („April Fools”, jak do 
dzisiaj zresztą nazywany jest w krajach 
anglojęzycznych). Prima aprilis w for-
mie, którą znamy, zaczął popularyzować 
się mniej więcej w XVII wieku – naj-
pierw we Francji, później we Włoszech  
i w Niemczech, a nawet w Rosji. Dzisiaj, 
pod różnymi nazwami (i, co ciekawe, 
niekoniecznie 1 kwietnia), znany i ob-
chodzony jest na całym świecie.

Pierwsze święto podobne do obec-
nego prima aprilis, pojawiło się w Polsce 
dość wcześnie, bo pod koniec XVI wieku, 
a przywędrowało do nas zza zachodniej 
granicy. Zwyczaj ten jednak przyjął się 
na tyle szybko i na tyle dobrze, że już 
w połowie XVII wieku nasi przodkowie 
obchodzili go w sposób bardzo podobny 
do współczesnego nam. Najlepiej świad-

czy o tym fakt, iż podpisany 1 kwietnia 
1683 roku sojusz antyturecki z Leopol-
dem I Habsburgiem antydatowano na 
31 marca, nie chcąc, aby został on uzna-
ny za żart

 Źródło: https://www.empik.com/



Siłownia w domu?  
- z Armed ORT jest to możliwe

Szkoda marnować czas na  
leżenie przed telewizorem, warto 
zadbać o kondycję w domu.

 Cały czas zamknięte siłownie i klu-
by fitness . Wszyscy mamy już obniżoną 
kondycję przez brak ruchu, a wiadomo 
nie od dziś, że słabsza kondycja to i słab-
sza odporność 

Ale jest na to sposób - nie ruszając 
się z domu możecie ćwiczyć i podnosić 
odporność poprzez trening 

Zapraszamy do zakupu roweru  
stacjonarnego HERTZ AXEN, rower jest 
dostępny od ręki w sklepie na Bernar-
dyńskiej. 

Jesteście na kwarantannie to też 
nie problem, wystarczy zadzwonić i za-
mówić my dowieziemy  towar pod wska-
zany adres.
 Funkcje roweru:

1. system napędu: paskowy
2. system oporu: magnetyczny
3. ergonomiczne siodełko
4. pedały z regulowanymi opaskami
5. plastikowe kółka do transportu
6. stopki stabilizujące
7. waga koła zamachowego: 4,5 kg
8. odczuwalny opór: 9 kg (system 

Magnetic Pro)
9. czujniki pulsu
10. regulacja oporu: automatyczna
11. wielofunkcyjna kierownica (kilka 

możliwości chwytu, podstawka na tele-
fon lub tablet)

12. pomiary: czas, dystans, puls, 
prędkość, spalone kalorie, ilość obrotów 

pedałami na minutę, uśredniona war-
tość mocy

13. 16-stopniowa regulacja oporu
14. 10 programów treningowych  

z możliwością edycji, możliwość tworze-
nia własnych programów treningowych 
obliczanie wydolności serca

15. zasilanie: zasilacz sieciowy (w ze-
stawie).

Zapraszamy do naszych sklepów 
lub zamówień telefonicznych z bezpłat-
nym transportem, ul. Bernardyńska 1

Telefony: 48 34029 03, 48 360 10 26

Dział handlowy: 721 721 155 

W imieniu własnym oraz firmy Armed Ort życzę Państwu,  
aby nadchodzące  

Święta Wielkanocne  
napełniły Wasze serca  

radością i nadzieją,  
a chwile spędzone  

w gronie najbliższych dodawały 
otuchy i pozwalały przezwyciężyć 

wszystkie trudności.
Michał Czachor
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Papież jezuita
„Idźcie więc i nauczajcie wszyst-

kie narody..... Uczcie je zachowywać 
wszystko, co wam przykazałem. A oto 
Ja jestem z wami przez wszystkie dni, 
aż do skończenia świata” (Mt 28,19-
20). Te słowa, które były ostatnim 
poleceniem Jezusa skierowanym do 
uczniów, znajdujemy na samym końcu 
ewangelii świętego Mateusza. Minęło 

2000 lat od chwili, kiedy usłyszeli je uczniowie i jest to 
czas, który jest świadkiem jak realizowali to polecenie. 
Zwłaszcza ostatnie pontyfikaty, to wspaniałe świadec-
two jak żywe nadal są te słowa Chrystusa w Kościele.

W tych dniach byliśmy świadkami 33. podróży 
papieża Franciszka, który mimo upływających lat 
(skończone 84 lata, 13 marca przypada 8 rocznica 
wyboru kard. Bergoglio na papieża), nie zawahał 
się zrealizować pragnienia Jana Pawła II, który miał 
nadzieję rozpocząć obchody roku 2000 na ziemi Ur, 
miejscu urodzin Abrahama, w kolebce chrześcijań-
stwa, judaizmu i islamu. Niestety - nie pozwolił na to 
ówczesny dyktator Iraku Saddam Husajn. Jednakże po 
ponad 21 latach starań, Franciszek mógł stanąć - jako 
pierwszy Papież w historii - na irackiej ziemi. Stanął  
- mimo pandemii i mimo zagrożenia terrorystycz-
nego oraz możliwych aktów przemocy w odwecie za 
pokonanie Państwa Islamskiego. Franciszek podjął 
ryzyko, aby ofiarować nadzieję i choć kilka dni być  
z Kościołem męczenników, współczesnych męczen-
ników. Do ostatniej chwili, wizyta była konsultowana 
z ekspertami światowej Organizacji Zdrowia, którzy 
jedynie zalecali usilnie stronie watykańskiej, by w cza-
sie wizyty stosowano reżim sanitarny. Także ze strony 
gospodarzy zrobiono wszystko, by zapewnić maksy-
malne bezpieczeństwo nie tylko Papieżowi ale i tym, 
którzy mu towarzyszyli np. dziennikarzom. Dlatego na 
trasie przejazdu papieskiej kolumny było widać czołgi 
i wozy opancerzone oraz ogromne siły wojska i funk-
cjonariuszy sił bezpieczeństwa. Na dachach budynków  
w pobliżu miejsc odwiedzanych przez papieża czuwali 
żołnierze z ciężką bronią. Przyniosło to spodziewany 
efekt i wiemy już, że wizyta na ziemi irackiej przebiegła 
bez problemów. 

Oprócz nadziei i umocnienia tamtejszych chrześci-
jan - tak bardzo doświadczonych przez ostatnie lata  
- wizyta ta stała się historyczną, gdyż zgromadziła 
wokół papieża w Ur, przedstawicieli głównych religii  
w Iraku. Dzięki temu przesłanie Franciszka o brater-
stwie - gdyż dzięki naszemu wspólnemu ojcu Abraha-
mowi wszyscy jesteśmy braćmi - dotarło do wyznaw-
ców tych religii. Spotkanie Papieża ze zwierzchnikiem 
szyitów, ajatollahem Alim as-Sistanim w Nadżafie  
- świętym mieście szyitów - pokazało, że to co jeszcze 
niedawno wydawało się niemożliwe, staje się możli-
wym.

Podobnie zresztą było, gdy na mszę w bagdadz-
kiej katedrze świętego Józefa, przybył prezydent Iraku  
Barham Salih, który jest muzułmaninem. 

Była to jedna z najważniejszych pielgrzymek papie-
skich ostatniego dziesięciolecia. Chrześcijanie w Iraku 
przyjęli z wdzięcznością odważną wizytę Ojca świę-
tego. Oni w atmosferze zagrożenia żyją od dawna  
i bardzo potrzebowali ojcowskiej pociechy, wsparcia 
modlitewnego, błogosławieństwa, a przede wszystkim 
obecności Piotra, który ma „utwierdzać swoich braci” 
(Łk 22,32).

JT SJ
www.radom.jezuici.pl
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Małżeństwo sakramentalne różni się 
od wszystkich innych związków kobiety 
i mężczyzny, gdyż tylko w tym związku 
narzeczeni przysięgają sobie, że odtąd 
żadna osoba – ani obecnie, ani w przy-
szłości – nie stanie się ważniejsza od 
małżonka.

Nie opuszczę cię aż do śmierci
Ci, którzy decydują się na sakramen-

talny związek małżeński, przysięgają sobie 

miłość, wierność i uczciwość do końca 
życia, nieodwołalnie i bezwarunkowo.  
Postanawiają przy świadkach, na piśmie 
 i z powołaniem się na Boga, że nie opusz-
czą tej drugiej osoby aż do śmierci, w do-
brej i złej doli. Sakramentalne małżeństwo 
to ślubowanie największej miłości, jaka 
jest możliwa między mężczyzną a kobie-
tą. Tej wyjątkowej miłości małżeńskiej nie 
wymyślił nikt z ludzi. Jest ona propozycją 
samego Stwórcy. Nasze ludzkie pomysły 
na więź mężczyzny i kobiety nie sięgają tak 
daleko. Ograniczają się do różnych wersji 
tzw. wolnych związków. Jest to wyrażenie 
wewnętrznie sprzeczne, bo przecież nie 
istnieją związki, które nie wiążą. Mogą 
istnieć związki, które wiążą nieodwołal-
ną miłością albo związki oparte na popę-
dzie i współżyciu seksualnym, na uczuciu 
i zakochaniu, na lęku przed samotnością, 
na dominacji czy uległości. W „wolnych” 
związkach obie strony pozostawiają sobie 
prawo, by w dowolnym momencie opuścić 
„partnera”.

Gwarancja wierności na zawsze 
Zaburzona duchowość wypacza my-

śleniBóg stworzył nas na swoje podobień-
stwo. To znaczy, że jesteśmy godni nie-
odwołalnej miłości i że jesteśmy w stanie 

nauczyć się od Boga takiej miłości, jaką 
wyraża przysięga małżeńska. Tylko miłość 
nieodwołalna, do śmierci, daje kobiecie  
i mężczyźnie gwarancję, że ma sens złą-
czyć się z tą drugą osobą, że dla wspól-
nego dobra ma sens zainwestować całe 
serce, wszystkie siły i umiejętności. Tylko 
taka miłość wyklucza sytuację, w której 
ta druga osoba nas kiedyś porzuci, wyko-
rzystawszy wcześniej naszą miłość i ofiar-
ność, naszą młodość i pracowitość, naszą 
czystość i czułość.

Małżonkowie z natury pragną być 
kochani taką miłością, jaką proponuje 
Kościół katolicki. Tylko wtedy czują się 
bezpieczni w obliczu przyszłości, której 
nie da się przewidzieć. Kto ma pewność, 
że będzie kochał małżonka w każdej sytu-
acji – gdyż tak postanowił w sposób świa-
domy i dobrowolny – i że będzie kochany 
w podobny sposób przez tę drugą osobę, 
ten wie, że poradzi sobie z każdą próbą  
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i trudnością. Doświadczenie potwierdza, 
że małżonkowie, którzy kochają siebie 
wzajemnie w sposób wierny, czuły i nie-
odwołalny, potrafią pokonać każdą prze-
szkodę. Pozostają silni i szczęśliwi także  
w obliczu poważnej choroby, trudności 
wychowawczych czy bezrobocia i skrom-
nych warunków materialnych. 

Kryzys małżonków, a nie instytucji 
małżeństwa

W Polsce każdego roku rozpada się 
kilkadziesiąt tysięcy małżeństw. Inne prze-
żywają poważny kryzys. Coraz więcej osób 
opuszcza małżonka. Niektórzy wiążą się 
z kimś innym, decydując się na złamanie 
własnej przysięgi i na związki cudzołożne. 
Czy to oznacza, że nierozerwalne małżeń-
stwo stało się przeżytkiem? Z całą pewno-
ścią nie, gdyż wszystko to, co proponuje 
Bóg, będzie w każdej epoce optymalne 
i aktualne. Także w naszych czasach Bóg 
proponuje kobietom i mężczyznom mi-
łość podobną do wiernej i ofiarnej miłości 
swojego Syna – aż do krzyża, aż do końca. 
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Obecnie jest trudniej dorastać do takiej 
miłości, bo młodzi ludzie bombardowani 
są powierzchownymi, czasem wręcz wul-
garnymi wizjami relacji mężczyzna – kobie-
ta oraz nie mniej prymitywnymi wizjami 
ludzkiej seksualności. W tej sytuacji tym 
bardziej potrzeba solidnego przygotowa-
nia do małżeństwa w domu rodzinnym,  
w parafii, w szkole, w grupach formacyj-
nych, w ramach przygotowania narze-
czonych. Przed decyzją o małżeństwie 
potrzeba solidnej pracy nad własnym cha-

rakterem i pogłębionego poznania kandy-
data na małżonka. Kto jednak zdecyduje 
się złożyć przysięgę nieodwołalnej miłości, 
ten nie ma prawa tej przysięgi złamać: ni-
gdy i pod żadnym pozorem. A kto zostaje 
przez małżonka opuszczony, ten ma prawo 
do obrony przed krzywdą, ale nie ma pra-
wa dopuszczać się podobnego zła. Powi-
nien modlić się, żyć w czystości i czekać na 
powrót męża czy żony.

Wypaczenia w sferze duchowej
Radykalnym zagrożeniem duchowo-

ści jest duchowa pustka. Człowiek, któ-
ry lekceważy ducha, myli to, co dobre,  
z tym, co przyjemne. Powtarza błędy, które 
innych ludzi doprowadziły do uzależnień, 
bezsilności czy rozpaczy. Postępuje podob-
nie, a mimo to „myśli”, że jego los będzie 
lepszy. Przed duchową pustką stanowczo 
przestrzega Jezus, gdy mówi: „Macie oczy, 
a nie widzicie; macie uszy, a nie słyszycie” 
(Mk 8, 18). Typowym przejawem pust-
ki duchowej jest sytuacja, w której ktoś  
deklaruje, że robi to, co chce, ale za-
pytany o to, kim jest, milknie, gdyż nie 
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wie, kim jest i po co żyje. Nie może za-
tem wiedzieć, czego chce. Ludzie puści  
duchowo krzywdzą samych siebie  
i oddalają się od własnych marzeń i aspi-
racji. Żyją na zasadzie, że jakoś tam bę-
dzie. Człowiek pusty duchowo poddaje się  
instynktom, popędom, emocjom, modzie, 
grupie rówieśniczej, reklamie czy stylowi 
życia, jaki promują dominujące media.  
Niektórzy wierzą w to, że duchowość 
to wrażliwość emocjonalna, odczucia 
estetyczne, zachwyt nad przyrodą czy 
ćwiczenia na koncentrację. Te umiejęt-
ności to cechy psychiczne, a nie ducho-
we. Małe dzieci też potrafią się wzruszyć 
zwierzątkiem, zapatrzyć w zachód słoń-
ca albo wsłuchać się w jakąś piosenkę.  
Nie znaczy to jednak, że dzieci są już  
dojrzałe duchowo. Duchowość to nie  
refleksja nad czymkolwiek. To przypatry-
wanie się tajemnicy człowieka, czyli kogoś 
podobnego do Boga. Podziwianie przyro-
dy czy wzruszanie się muzyką nigdy nie 
wyjaśni mi ani tego, kim jestem, ani w jaki 
sposób powinienem postępować. 

Duszpasterstwo małżonków opusz-
czonych

Obecnie obserwujemy niepokojący 
paradoks. Otóż w niektórych parafiach 
prowadzone jest duszpasterstwo tych, 
którzy porzucili współmałżonka i żyją  
w związkach cudzołożnych, ale nadal 
rzadko organizowane jest duszpaster-

stwo adresowane do osób skrzywdzonych  
i opuszczonych przez małżonków. Chodzi 
tu o osoby, które nie wchodzą w związ-
ki cudzołożne i pozostają w samotności.  
Także w tej skrajnie bolesnej sytuacji chcą 
one trwać w przyjaźni z Bogiem oraz po-
stępować zgodnie z sumieniem. Takie oso-
by potrzebują znaków zainteresowania, 
troski, szacunku i wsparcia ze strony dusz-
pasterzy oraz konkretnej pomocy –  ma-
terialnej, duchowej, prawnej. Potrzebują 
pomocy, by dochować wierności wobec 
niewiernego małżonka i by dać mu szan-
sę na powrót – czasem nawet po wielu 
latach. 

Duszpasterstwo związków niesa-
kramentalnych

To dobrze gdy ci, którzy opuścili mał-
żonka, pragną pozostać w Kościele i chcą 
być objęci opieką duszpasterską. Chodzi 
natomiast o to, by adresowane do nich 
duszpasterstwo było zgodne z Ewangelią. 
Jezus wyjaśnia, że lekarza potrzebują cho-
rzy, a nie ci, którzy się dobrze mają. Jednak 
lekarza potrzebują po to, by wyzdrowieć,  
a nie po to, by trwać w chorobie. Dziwna 
jest sytuacja, gdy ktoś z księży prowadzi 
duszpasterstwo ludzi żyjących w związ-
kach niesakramentalnych w taki sposób, 
że w praktyce tworzy im komfort trwania  
w chorobie, zamiast stanowczo mobilizo-
wać ich do zdrowienia, czyli do nawrócenia 
i powrotu do opuszczonego małżonka. Je-

śli ktoś dopuścił się zdrady, to jedyną zgod-
ną z Ewangelią reakcją na własny grzech 
jest odejście od kochanki czy kochanka  
i powrót do małżonka z jeszcze większą 
miłością niż przed początkiem kryzysu. 
Także wtedy, gdy powrót miałby wiązać 
się z rozwodem cywilnym cudzołożnego 
związku.

Ma rację o. J. Woroniecki, gdy pod-
kreśla, że drugie związki sakramentalnych 
małżonków są wobec Kościoła bardziej 
grzeszne od zwykłego konkubinatu, bo 
wynikają z bezpośredniego sprzeciwia-
nia się prawu Bożemu, a przy tym stwa-
rzają zobowiązania cywilne, które mogą 
być przeszkodą w powrocie do zobowią-
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zań małżeńskich (por. Katolicka etyka  
wychowawcza, II/2, KUL 1995, s. 224). 
Niedopuszczalne jest relatywizowanie 
słów przysięgi małżeńskiej i uzależnianie 
ich wiążącego charakteru od zachowania 
małżonków po ślubie. Przysięga obowią-
zuje w jednakowym stopniu małżonków 
skrzywdzonych, jak i tych, którzy odeszli. 
Nie można usprawiedliwiać cudzołóstwa 
tym, że się zostało skrzywdzonym. Zawsze 
jest szansa na nawrócenie i pojednanie. 

Tym, który leczy rany, uzdrawia i przywra-
ca jedność małżonków jest Chrystus, obec-
ny w ich sakramentalnym małżeństwie.  
To On daje siłę, by odzyskać wspólno-
tę małżeńską w każdej sytuacji, nawet  
– po ludzku patrząc – beznadziejnej.

Radykalne nawrócenie
Pewien mężczyzna opowiadał mi  

o tym, że kilka lat temu zakończył romans, 
który doprowadził do poczęcia dziec-
ka. Obecnie ma wyrzuty sumienia i chce 
pomóc dawnej kochance – zachowując 
wobec niej całkowity dystans – w wycho-
wywaniu ich syna, który wchodzi w wiek 
szkolny. Wyjaśniłem rozmówcy, że jest to 
błąd z kilku powodów. Po pierwsze dlate-
go, że znowu zacznie ogromnie cierpieć 
jego żona i jego ślubne dzieci. Po drugie, 
kochanka zacznie walczyć o niego i prowo-
kować do ponownego romansu. Po trze-
cie, spotykając się z nieślubnym synem raz 
w tygodniu, będzie go raczej rozpieszczał 
niż wychowywał. Po czwarte, dla syna 
jest lepiej, gdy samotnie wychowuje go 
matka, niż gdy widzi, że jego rodzice rzad-
ko się ze sobą spotykają i że nie okazują  
sobie miłości. Mężczyzna wsłuchiwał się 
w te argumenty i stwierdził, że mam dużo 

racji, lecz że mimo wszystko spróbuje  
pomóc synowi. Po kilku miesiącach przy-
znał, że rzeczywiście jego żona i ślubne 
dzieci jeszcze bardziej teraz cierpią niż  
w okresie, gdy miał romans. Dawna  
kochanka zaczęła o niego walczyć i wysy-
łać do jego żony listy, w których – wbrew 
faktom – triumfująco oznajmia, że to ona 
wygrała. Z kolei on sam przekonał się,  
że odświętne spotkania z synem to nie jest 
pomoc w wychowaniu.

Ci, którzy opuścili małżonka, powin-
ni uznać, że w którejś fazie życia w bardzo 
istotnej kwestii nie posłuchali Jezusa i że 
przyjmują teraz na siebie bolesne konse-
kwencje. Nie aspirują do przyjmowania 
Komunii św. i do spokoju sumienia, do-
póki nie powrócą do małżonka, któremu  
w obliczu Boga ślubowali miłość aż do 
śmierci. Tym, którzy przeżywają kry-
zys małżeński, konkretną pomocą słu-
ży Wspólnota Trudnych Małżeństw SY-
CHAR (www.sychar.org ), która ma swoje  
Ogniska już w wielu diecezjach.

Źródło:  
https://www.przewodnik-katolicki.pl
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17 kwietnia - Konferencja „Ból i cier-
pienie” (UKSW w Warszawie).

12 maja, godz. 12:00 - Msza święta 
z okazji Dnia Pielęgniarki i Dnia 
Położnej pod przewodnictwem  
ks. bp. Marka Solarczyka (Radom, 
Parafia św. Jana Chrzciciela - Fara).

20-22 maja - Ogólnopolska Piel-
grzymka Służby Zdrowia na Jasną 
Górę.

23 maja - Marsz dla życia i rodziny 
(Radom).

30 maja - Narodowy marsz dla życia 
(Warszawa).

Najbliższe  
wydarzenia DSZ

- 27 -

27 marca 2021 roku w parafii  
św. Jana Chrzciciela w Radomiu odbył 

się Wielkopostny Dzień 
Skupienia Służby Zdro-
wia. Tematem przewod-
nim dnia skupienia były 
słowa: Eucharystia - uczta 
paschalna. Nauki rekolek-
cyjne wygłosił ks. bp Ma-
rek Solarczyk, ordynariusz 
diecezji radomskiej oraz 
ks. Przemysław Wójcik, 
kapelan w Radomskim 
Szpitalu Specjalistycznym 

i moderator Kościoła domowego.
W konferencji ks. Przemysław 

przypomniał, że od początku istnienia  
Kościoła „cechą rozpoznawalną chrze-
ścijan jest sprawowanie Eucharystii”  
i zachęcił nas do niełatwej czasem  
podróży, „aby dotknąć źródła, by sercem 
pojąć, czym jest sakrament Eucharystii, 
aby go głębiej przeżywać”.

W homilii ks. bp Marek Solarczyk 
powiedział, że „słońce, miłość Boga  
i troska pracowników służby zdrowia 
rozciągają się nad wszystkimi - dobrymi 
i złymi”, a każdy pacjent „niesie w sobie 
wielką tajemnicę swojego życia, tak wie-
le dobra, które jest zagrożone chorobą 
i które zawierza lekarzom i pielegniar-
kom z nadzieją, że otrzyma pomoc”.  
Ksiądz Biskup zaznaczył także,  
że w Eucharystii zawarta jest „tajemnica 
Boga, który przechodzi, który zaznacza 
swoją obecność, i który staje się bliski”.

Ks. Konrad Wójcik
Diecezjalny duszpasterz służby zdrowia.

Eucharystia - uczta paschalna




